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294)

Wyłożenie dodatkowego budżetu 
powiatowego na rok 1928-29.

Zgodnie z ustępem z § 53 rozporz. w yko­
nawczego Minist. Spraw. W ewn. z 28. 6. 1926 
r. (Dz. Ust. R. P. z nr. 75 poz. 433) do § 11 
punktu B. rozporz. p. P rezyden ta  R. P. z 17. 6. 
1924 r. o obowiązkach i sposobie pokrywania 
w ydatków  przez związki komunalne w yłożo­
ny będzie do przeglądu interesowanych dodat­
kow y budżet powiatu tczewskiego na rok 
1928/29 w  gmachu powiatow ym  pokój 10 w  
czasie od 3 do 9. 11. 28 r.

Zarzuty i zastrzeżenia zainteresowanych 
płatników danin komunalnych można będzie 
wnieść w  czasie wyłożenia do W ydziału P o ­
wiatowego w  Tczewie.

T c z e w ,  dnia 29 października 1928 r.
Wp. 1. 10941-28. S tarosta

295) Obwieszczenie
Ministerstwo Spraw  W ewn. zezwoliło To­

w arzystw u  Czytelni Ludowych w  Poznaniu 
na urządzenie jednolitej kw esty  publ. w  dniu 
15 listopada r. b. jako rocznicy śmierci H. Sien­
kiewicza na cele oświaty pozaszkolnej po mia­
stach i wsiach tak w  lokalach publicznych jak 
i na ulicach na obszarze b. dzielnicy pruskiej.

T c z e w ,  dnia 17 października 1928 r.
St. iii. 11599-28 S tarosta

Wykaz
w y sie d lo n y c h  c u d z o z ie m c ó w  z  gran ic  

\ P aństw a.

L.

P-

Imię 
i nazwisko

Imię
ojca wiek

O statn ie
m iejsce

zam iesz­
kania

Data
wysie­
dlenia

D okąd
w y je ­
chał

1. Anatol
Andrejasz

Włodzi­
mierz

1902 Małki­
nia

powiat
Ostrów
Mazow.

26.7.28 Rosja

2. Chaim
Bloch

Chac-
kiel

1907 Suwałki 7. 7.28 Ar-
gen-
tyna

3. Benjamin
Bloch

Chac-
kiel

1905 Suwałki 7.7. 28 Ar­
gen­
tyna

Pp. Sołtysi i Przełożeni obszarów dworsk. 
nie przyjmą wyżej wymienionych do swych 
gmin oraz zawiadomią odnośnych wójtów o- 
raz mnie w  razie pojawienia się ich w  obrę­
bie sw ych gmin.

T c z e w ,  dnia 17 października!928 r.
St. u. 11497-28 S tarosta

297) Obwieszczenie
Z agubienie p ieczęc i U rzędu G m iny Janków .

Dnia 30. 8. 1928 r. zagubił W ójt gminy Jan ­
ków wójtowską kauczukową pieczęć urzędo-
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w ą z podstaw ą m etalow ą. P ieczęć m iała na­
pis: „U rząd gm iny Janków , pow iatu Opoczyń- 
skiefpP/w vfrpJBcu zaś herip ęęgytątu o jj^ ^ y ń , ; 
skiego sandom ierskiego.

P ow yższe  podaję do w iadom ości urzędom  
i organom  jmi podległym  celem zapobiegnię­
cia ewentutiliiym  nadużyciom.

T e z  € § / ,  dnia ,18 października :iS28r r.
Sl. 11. 11594*28 Starosta.<35 •iSF Si) •» Aw ©j a

298)

Obwieszczenie
“  Ś w ierzb  tt kom- osadnika- Borkowsldego-.-Wr -
Czarnym lesie pp\r; S tarogard  w ygasi, 

pfllq® ®5vęidm^?rli?Yjraździer*iffilkf38 IrW 0  *1
St. x, H445-2S er. yyscnjj Starosta

999)  T
Obwieszczenie

~U trz o d y  chlewrrej ~ oberżysty  Hugona Ken- 
sickiego w Bobowie pow. S tarogard  w ybuchła

ianwalfls ybosil u nrrrk bsbisS OOc
T c z e w ,  dnia 23 października *1928 r.

St. X. 11720-28  ̂ isnsDiBV/loI ydsuie uidcib StarOStaW>S

nakazów zapłaty z odpowiedniem rozliczeniem 
zaległości rentowych i wpłaconych zaliczek, win­
ni płacić ..zaliczki na. poczet tychże zaległości, gdyż 
po otrzymaniu nakazów zapłaty będzie dłużnikom 
łatwiej resztę zaległości uiścić. Dłużnicy, którzy 
otrzymali ; już nakazy zapłaty, winni swoje za­
ległości uiścić w terminie wyznaczofiym w na­
kazie, gdyż. w przeciwnym razie Państwowy 
Bank Rolny O/Grudziądz przystąpi w  myśl Roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

jz  dnia 19, 11. 1927 r. (Dz. Ust. nr. 109) do przy- 
*mu$dw<*gd ściągania nieuiszczonych należności 

 rentowych w__drodze administracyjnej.
Wszelkie wpłaty rentowe z tytułu wyżej wy- 

r mienionych ren t oraz z tytułu Rent Abluicyjnych 
należy dokonywać rja konto Państwowego Banku 

. yftolnęgo.O/Grudziądż za pośrednictwem P. K. O. 
nr. 30 530 lub też wpłacać w Kasie Oddziału.

300) inok u udrosiwa .S06

Ojbwieszczeni|^o t gf f« i * a
U trzody chlew nej osadnika S tanisław a 

W ojciechow skiego w  • Semiinku pow. S ta ro ­
g a rd  w ybuchła  z a raza ś w i ń . _________

T c z e w ,  dnia 3 października 1928 r.
w  o s j  \  /  \  ś\ /  Starosta.St. X. 11042-28

aiiifiig s  wóarnafsosbua riąyrtołhaigYw

~IL- ćL—u .. Qbw?^ffif2anie _ _. - ■>
U drftbju* służby folw arcznej p. G oertza jw 

W ielkich W alichnow ach pow iatu gniewskiego
PłinlArc.Ąmmw c holier,ę 

EiT fcearuWj, dnia 1
S k ~ Ł  11494-2S

ł.302)' 3 2 ." .o k !

. BD[0 Ollei'WSww , ,
października 1928 r.
. . . Starosta.

iOJfinAteM IsQSij isboiW j

Obwieszczeni: A j
Św ierzb |i ;}^nl(p |adników  P rjfstronia  i R o­

baka jw Rokociiue.pf>w. S tarogard  w ygasł. | 
T c z e w ,  dnia 4: października 1928 r.sux. fegw-?« ijiłEv/u2Koe S t a r o s t a

DZIAŁ OGŁOSZEŃ.
-lA 82 ,T ,l j  i4tcy/a2 !ri 

-nag I 
eny!

usj/noiw cjj -oeriD iiirrieinaS
K o r jiu m k a t  

do osadników rentowych
. Państw ow y ^ a n k .^ o ln y  Oddział Grudziądz 

podaje, do wiadomości, ze. w  '.m yśl',R ozpóriądzę-

Ust, nr. 101), § 1 przcrachowujc należności Skar­
bu Państwa z tytułu clługÓW fefttawych^i#pi3&j 
nycli na, p«dąd,łośęiach.,po- ,b. komisji Koloniza- 
c y j n ^ o t e ^ a n k h -  i Włościach Rcmtowych b- 
Banków Rentowych, lia -13% skali, podanej w ' f  
2 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 14. 5. 1924- ri <Dż'. U«G Z roku) 1925 nr. 30

wymieriióne dśhdy ‘ C1 bile •otrzymali dótyćliCzas,-ODjs  ih aęsaoią pv/o/iusonB/r pązwoTfow w oa

. W9 WOlEi

Kil kasel złotych miesięcznie
m oże zarobić każdy łatw ą pracą

W  d o m u .  .tS-8£L>; ikr.
inlab/sO .woT jwasi en ensoildnq sweinbonbsl. 5SS

Na odpowiedź załączyć znaczek, lecz nie ko­
niecznie. Infortnacyj udziela W ydawnictwo Han­
dlowe Ppznań, id. Przecźnica 7/137.

,0§9r,)bi2n9>I iwslrto yb<

  JP o szu k u j esar*08 *
dobrej egzystencji lub wysokich

ots^te°8p ^ fe tie58b4ńtóiyw
Żądaj i dziś jeszcze bliższych imormącyj. Zna­

czek na odpowiedź, lecz nie koniecznie.
Wydawnictwo Handlowe Poznań

11 ul. Przecznica 7/137.
T cv j n  \  ,M .>1

Siuc ' i i j ,  polsko!
bpi;Polsko! Słyszysz1?..-!’’-!

szum jakiś nieznany, podobny do tętentu ̂ dale­
kich tabunów, harcujących' pd stepie, kłębi się1 pod 
ofemuramb’ fozśypanemi pd niebie, jate stado piór 
strusich, unoszonych. Wiatrem w powietrzu, zawi­
ja  się po wąwozach, uderza w ściany krzesanic 
tatrzańskich i rozpływa się pa:>nizinach.

Oracz ■ zgięty nad pługiem zatrzymał swój za­
prząg' i przesłoniwszy oczy "sękatą ’dłonią,' w pa­
truje ̂ p w 2 niebo: żórawież to. lecą, Tak Aiesam?>- 
wicie furkając skrzydłami?" czy na burzę pogoda 
chce się odmienić?

Stado kawekt tr.Woilbbie paciorka­
mi szafirowych swyęl),oczu,, zmieniło, nagle*kie­
runek lotu i/dało.-nurą.ku ziemi. Ułański koń, u-

W tru 1 niespokojnie strzyże u-
tahio)ls8Bsoq yłfiiwAo oipo m  bsoJ 'Zcuj/!Czy łany zielone, czy bory nądibrzegami Wi­

sły: Niemna i pźwiny rozszunijały. się tak gw ą! 
rem głosów miłlonęwym? 'Czy . tąbuny" kdrii,.,po­
wstawszy 'z gfdbóW bćdżą' śkdśhóocj'' erdyńby? 
C zy iśa ts l€  to z Białowieży ruszyły, j racicami 
krzywemi tratują zboża na chłopskich zagonach? 
Czy burza piorunami nabrzmiała sunie nad zie-
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mią P olanów , by  pokłon oddać turniom  ta trz a ń ­
skim ? Hej, nie k ło sy  szum ią pieśń sw oją o k ra ­
ju mlekiem i miodem płynącym , nie burza dale­
ka piorunam i ziemię zam iata...

To morze mówi!
Idzie glos jego z ty tanicznej piersi rzucony w  

przestw orze .
Słuchaj, Polsko!
Hen, gdzieś w  krajach  hyperborejskich, za ta ­

jem niczą A tlantydą zaczerpnięte  w estchnienie 
oddał w a ł w odny, rozsypany  w  kurzaw ę dia­
m entów  na brzegu B ałtyku...

R ozw ichrzyło  się m orze. P oczern iało  do głębi 
jak dusza człow ieka, którem u niezasłużona k rz y ­
w da przepaliła  ją odrazu ne węgiel, że głuchy 
sta ł się na głosy miłości i p rzebaczenia; sk łębi­
ło  toń sw oją od zacisznych, m rocznych czeluści, 
gdzie leżą muszle opalam i żyw ych  pereł p łaczą­
ce, a k rab ocieżałe cielsko p rzesuw a w śró d  w o ­
dorostów , do szm aragdow ej pow ierzchni w ód 
swoich, k tóre  p a trzą  w p ro st w  oczy Boga.

Dźw ignęło z w n ę trza  po tw orne brzem ię oce­
anicznego bezw ładu  i rzuciło  je w  niebo...

R uszy ły  z m iejsca szkliste, zielonaw e góry, 
p o k ry te  siecią ż y ł sreb rnych  i, jak rozjuszone 
cen taury , pognały  naoślep przed siebie. Jak  na­
w isy  śnieżne w  T atrach , na grzbietach ich bielą 
się w odne grzebienie, zaw inięte w  tę stronę, 
gdzie leży cel ich w ędrów ki: bez końca, bez koń­
ca, zaw sze przed siebie! B łyskaw icą m kną góry 
w odne, w szakże dla grzebieni to pęd za pow ol­
ny ; z w ierzcho łków  gór po ryw ają  się naprzód, 
rzucają się w  przepaści, k tó re  przym ują je z g łu ­
chym  w arko tem  radości i co rychlej p rz y k ry w a ­
ją w elonam i pian swoich.

W  zapam iętałym  aż do szaleństw a w yścigu 
góry  — cen tau ry  tłoczą się w  kupy bezładne, 
popychają się w zajem , w alczą jak w ojow nicy. Co 
chw ila jeden w a ł niknie w  bezdennych o tch ła­
niach, obalony cielskiem  drugiego, k tó ry  po jego 
trupie w zbił się w yżej, ponad całą cze iedą  i 
choć przez chwilę spojrzał w okół okiem zw ycięz­
cy  — okiem króla, k tó ry  przew odzi w iernem u 
ludowi...

Hej! rozw ichrzy ło  się sine m orze, rozpętała  
się burza m ocarna nad tajem niczem i jego głębia­
mi! Już nie poznasz, gdzie m orze się kończy, a 
niebo zaczyna; w  jeden splot g ignatyczny  z łą ­
czy ły  się w  niebo i w oda, w chłonęły , w g ry z ły  
się w zajem  i w  szale zapam iętania przew alają się 
po przerażonych  p rzestw orzach . Chm ury co chw i­
la zanurzają się w  w odę, co chw ila w a ły  w odne 
rozbijają chm ury na niebie. S tada w ichrów  o- 
błędnych, w y rw a w sz y  się z w ulkanicznych g a r­
dzieli, sm agają olbrzym iem i biczam i rozpętane 
żyw io ły . Jednem  cięciem cyklopa odw alają ski­
b y  potężne na wodzie, jednym  rzutem  w ężow ym  
.roztrącają je w  chmury...

Niema już kształtów , niema b a rw  ani głosów, 
jedne chaos bezbrzeżny, w szechogarniający i 
sza ry : jeden ryk  bez początku i końca, śm ierć i 
życie w  A rim anow ym  uścisku...

R ozbrzm iały donośne echa zamętu, szeroko 
rozeszły  się kręgi po oceanach; w zburzone w e ł­
ny  uderzy ły  o brzegi.

S łyszysz, Polsko?
T ak samo w  pył d iam entow y rozbijał się w ał 

w odny, rzucony od A tlan tydy  ku brzegom  B a łty ­
ku, tak  sam o przez polską ziemię w  m orzu ską­
paną sz ły  tajem nicze poszum y, budząc w  sercach 
ludzi nieznane przeczucia, kiedy B olesław  K rzy­
w ousty  „pobraw szy  skarby  w  Danji, jechał do 
Polski" kiedy z niewoli szw edzkiej w  roku 1635 
okrę t polski „C zarny  O rzeł" pow racał; gdy  S te ­
fan B ato ry  szlachetne sw e pismo w  spraw ie „ka­
duków " pisał do m iasta Lubeki...

Tak samo, tak samo, jak dzisiaj!
I miałyżby tak samo jak ongi, przez twoją, 

Polsko, obojętność i niezrozumienie tych górnych 
głosów  po raz... drugi „zniknąć polskie kapry zu­
pełnie"?

Na Boga żyw ego, zbudź się i wsłuchaj się ca­
łą duszą w  one głosy podniebne!

Zali nie rozumiesz, nie czujesz tętna życia, i- 
dącego od morza? że ono prosi cię o w łasne o- 
kręty, na których w  św iat szeroki wypłyniesz, 
by zarzucić kotwicę w  Szanhaju albo na Ziemi 
Ognistej? w ruchliwym kraju W schodzącego 
Słońca, albo u smętnych w ybrzeży Isiandji?

Że śladem  K urow skich i M orsztynów  p rzy ­
w ieziesz stam tąd  na „ładow nych okrętach" w szy ­
stko  to, czego ci p rzy roda  poskąpiła w  bogatej 
tw ej ziemi: w raz  z cynam onem  i d rzew em  kor- 
kow em  przyw ieziesz z za m orza szeroki w iew  
monsunu zw rotn ikow ego i ducha inicjatyw y, h a r­
tow anego w  zm aganiu się z tajfunami...

Rzuć hasło potężne w  ośw ietlone okna p a ła ­
ców  i zakopcone chaty  chłopskie, hasło, jak 
grom :

Na morze!!!
Niech zaszeleszczą banknoty, wyrzucane z a- 

tłasow ego wnętrza portfelów i -„grosz wdowi" 
brzęknie na tacy dla celu jednego: na morze! bu­
dować porty, budować okręty!

Przez twoje pola, wzgórza i rzeki idzie szum 
jakiś nieznany... Od morza zew  idzie.

Słuchaj Poisko!
M ARJUSZ ZARUSKI.

Zapisujcie się w szyscy  na członków  
Komitetu Floty Narodowej 

— 1 złoty  rocznie —
W  a r s z a w  a , ul. E lektoralna 2 

K onto P. K. O. Nr. 30.
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